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Dzwonek do drzwi. Kowalski otwiera i widzi sąsiadkę.

- Żony nie ma – oznajmia. – Ale jeśli zna pani jakąś nową plotkę, to jej powtórzę.
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Kumpel do kumpla: - Co wolisz oglądać: kryminały czy mecze?

- Mecze. Tam od razu wiadomo, kto strzela.
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- Czy twoja żona ciągle robi ci wyrzuty, kiedy wychodzisz na brydża? – pyta przyjaciel przyjaciela.

- Już nie. Oduczyłem ją. – Jak?

- Przestałem wychodzić.
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Nauczyciel do ucznia: - Jasiu, czy ty w ogóle wiesz, co to jest higiena?

- Jasne! To taki afrykański dziki pies!
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- Jak wypadło pierwsze przedstawienie waszego teatru amatorskiego?

- Wspaniale! Publiczność pokładała się ze śmiechu.

- A co graliście?

- Hamleta.
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Żona do męża:
- Kochanie, co kupimy, matce na urodziny?

- Wiem, że chciała coś na prąd. Może krzesło?
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Do taksówki wsiada klient i dysponuje: - Jedziemy!

- Dokąd?

- Żonie nie powiedziałem, to myśli pan, że panu powiem?
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- Chętnie bym z tobą wyskoczył w sobotę na piwo – mówi Kowalski do Nowaka – ale muszę jechać     z żoną do jakichś kretynów na działkę. – Wiem, to my was zaprosiliśmy…
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Spotykają się dwaj filmowcy. – Ożeniłem się – mówi jeden. – Ładna? – Zależy, jak światło ustawić…
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- Jak pójdę na emeryturę – marzy Kowalski – to siądę na bujanym fotelu i przez pół roku nie będę nic robił.

- A potem? – Potem się może rozhuśtam…
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W nocy u lekarza dzwoni telefon: - Panie doktorze, coś złego dzieje się z moją żoną. Było przyjęcie         i teraz żona…

- Widzi różowe słonie? – Przeciwnie! Pokój jest pełen różowych słoni, a ona mówi, że nie ma ani jednego!
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Mąż i żona oglądają telewizję. – Nie płacz – pociesza mąż – to tylko reklama. Jak ona umyje zęby tą pastą co trzeba, to on do niej wróci.
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W pociągu jest wielki tłok, pasażerowie stoją                          w przedsionkach. Nagle słychać głos z oddalonego przedziału.

- Lekarza szybko lekarza, czy jest tu jakiś lekarz?

Z końca wagonu przez tłok przeciska się lekarz. Po dotarciu na miejsce pyta: - Kto potrzebuje pomocy?

- Ja. Choroba gardła na sześć liter…
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- Panie dyrektorze, dzwoniła pańska żona i mówiła, że ma do pana bardzo pilna sprawę.

- No cóż, jak zadzwoni jeszcze raz, to proszę jej powiedzieć, że najwyżej 300 złotych…
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Do pokoju wpada chłopak i woła do ojca siedzącego przed komputerem: - Cześć tato! Wróciłem! Ojciec odrywa na sekundę wzrok od komputera. – A gdzie byłeś? – W wojsku!
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Mąż zmywa naczynia i wściekły mruczy:

- Dlaczego nikt mnie nigdy nie zapyta, jak godzę obowiązki zawodowe z domowymi?
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Matka poucza młoda mężatkę: - Pamiętaj, że obiad będzie mężowi smakował bardziej, jeśli przedtem nie dasz mu śniadania…
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18 – latka dała ogłoszenie matrymonialne i dostała mnóstwo ofert. – Masz w czym wybierać – cieszy się matka. – No, nawet tata mi odpisał…
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Noc, kierowca w trasie. Włącza radio. – A teraz audycja dla tych, którzy nie mogą spać – słyszy. – O, to dla mnie. – Pierwsza owieczka hop przez płotek, druga owieczka…
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Lekarz z małego miasteczka siedzi smutny                            w gabinecie, bo nie ma pacjentów. Przychodzi gosposia i mówi:

- Panie doktorze, do sadu wpadła gromada dzieci                          i zjada niedojrzałe owoce. – Nie waż się ich przeganiać.
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Dowcipy pozbierała Dorota Szymczyńska[image: image23.wmf]
